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iDookołi pożyczki amerykańskie;. [n lO T o ż iiT E rz fiijo ie  P. Preiy^enie Rzpliei
w  Krakowie.

Lwów, 1. ])iiź(lziB!'ii!l<a. 
W  p ią tek  po otrzym aniu  w iad o­

mości lelegraficznych z A m eryk i od 
swych mocodawców^ zgłosili się do 
p. W iccprem jera Bartla dw aj p eł­
nom ocnicy finansistów  am erykań­
skich, a to pp. Monnet i F is her, 
P ierw sza  rozm ow a W ic c p rc m jc ra  
P a r t ia  t rw a ła  z n im i około pół go­
dziny, poczem Av g m a c h u  P rozy- 
d juni z jaw ili  sję ]). Min. ska rbu  Cze­
chowicz, dyrek to r  deparl .  obrotu 
pieniężnego Barański i wiceprezes 
B anku Polskiego dr. M łynarski. 
W spó lna  konferenc ja  trw a ła  cło 
godz. 12 w  południe, poczem sekre­
tarz W ic e p re m jc ra  por. Z aćw ili- 
chowski udał się do Belwederu, 
gdzie zawiózł P rem jc ro w i Marsz. 
P i łsudsk iem u krótkie sprawozdanie 
o jej przebiegu. W  międzyczasie 
reprezentanci f inans is tów  a m e r y ­
kańsk ich  opuścili gm ach  Prezy  - 
d ju m  B ady  Min. O godz. 1.30 p rz y ­
był lam  Marsz. P iłsudsk i z W ice- 
p rcm je rem  B arllcm . W  godzinach 
popołudn iow ych  pp. Monnet i F i-  
sh er  zakom unikow ali, że zw rócili J 
sie ponow nie do sw ych m ocodaw ­
ców z prośbą o instrukcję i zapo­
w iedzieli sw oją ponowną w izytę u 
W ieeprenijera Bartla w  sobotę oko­
ło południa

W  godz. w ieczór, p. W icepre- 
Rijer Barteł przyjął przedstaw icieli 
prasy i krótko ich poinform ow ał o 
Zdarzeniach dnia.

P. W icepr. zazn aczy ł, że w  ob ec­
n y m  m om encie  n as tąp iła  czasowa  
Przerwa w  rokow aniach pożyczko­
wych. S pow odow ana  ona zoslafa ko 
wiecznością po rozum ien ia  się przed 
stawicieli f inans is tów  a m e ry k a ń ­
skich ze sw ym i m ocodaw cam i w  
^owwm Jorku. Odpowiedzi należy 
oczekiwać nie prędzej ja k  przed 
dniem ju trze  jszjun, tj. w sobotę. 
P unk t sporny  w  ro k o w an iach  s ta ­
nowi w dalszym  c iągu kw estja kur- 
su em isyjnego, a nie kw estja w y ­
kupu obligacji (k u rsu  amortyzac.yj-  
nego pożyczki). Ten już został uzgo­
dniony na 103. P olska  pragnie, z a ­
wrzeć k o n tra k t  pożyczkowy, ale nie 
Podpisze kontraktu zawierającego  
Warunki obniżające autorytet i pre- 
shge Państwa.

W sobotę o godz. 8 wiecz. odbę- 
■ zie sie w  g m ach u  P rc z y d ju m  B a ­
dy Min, konferencja prasowra, na 
k t ó r e j  W ic e p re m je r  Barte ł  po in fo r­
m uje  p rzedstaw icieli  p ra sy  k r a jo ­
wej o stanie rokowań pożyczko­
wych.

B erliń sk ie  p ism a bez w y ją tk u  
Przynoszą w  w y d an iach  w iecz. 
n°szą w  w y d an iach  wieczornych 

czołowych in ie jscach  w iadom ość  
przerwaniu rokowań polsko- am e- 

jkańskich . Prasa p raw ico w a  przed 
Uwia sy tuac ję  na  podstaw ie  lco- 
Unikatów w  dość ciem nych kolo- 

®«h. n a to m ia s t  „Beri. Tagebl.“ 
N O puszcza , iż krok ten jest dow o- 

że rząd polski pragnie dokonać 
jjj. acji gospodarczej w łasneini s ilą ­
cą" ’-’̂ oss- Źtg.“ podkreśla ,  że roko- 
Cze°la zoslab' tylko w strzym ane, 
* 8 °  dowodem  jest depesza radjo- 
r2 ? Am eryki o zatw ierdzeniu przez 

am erykański pożyczki.

Lwów, I. październiku.
W d n iu  p rzy jazd u  P a n a  P re z y ­

denta  do K rak o w a  całe m iasto przy  
brało odśw iętny w ygląd i wszystkie 
ulice zostały  udekorow ane f lagam i 
o b a rw a c h  p ań s tw o w y ch  i m ias ta .  
P rzed  dw orcem  u s taw io n a  została 
brama trium falna, pięknie dekoro­
w ana zielenią. Na ulice m ias ta  w y ­
lęgły tłum y publiczności dla odda­
nia hołdu przybyw ającem u do pod­
w aw elskiego grodu Najwyższem u  
D ostojnikow i Państw a, tworząc 
wzdłuż c h o d n ik ó w  długie szpalery, 
k tóre  zam y k a ła  młodzież szkolna z 
o rk iestram i i sz tandaram i.  P u n k ­
tua ln ie  o godzinie 9. przy odgłosie 
salw  arm atnich i gw iździe syren  
parow ozow ych i fabrycznych oraz 
przy dźwiękach dzwtonów kościo­
łów  krakow skich i Zygm unta zaje­
chał przed dworzec pociąg, w iozący  
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 
U staw iona  na  peronie  dw orca  kom- 
p a n ja  h onorow a  20 p. p. sprezento­
w ała  broń. Celem p o w itan ia  P a n a  
P rezy d en ta  zebrali się na dworcu 
przedstaw iciele m iasta z prezyden­
tem  inż. Roiłem  na czele, przed s ta ­
wiciele wojskowości z DOK. V. ge­
ne ra łem  W róblew skim  na  czele, | 
p rzedstaw iciele  duchow ieństw a , rek  
tor U n iw ersy te tu  Jagiellońskiego 
M archlewski, prezes Izby sk a rb o ­
wej Greger, konsulow ic  grecki i pu- 
strjaclci, przedstaw ic iele  ziem i a l i ­
stwa, liczni p rzedstaw iciele  prasy, 
Z w iązku  Lcgjonislów, Strzelców, 
Inw alid ó w  i H arce rs tw a ,  oraz dz ia ­
twa szkolna z k w ia tam i.  Po w ejśc iu  
na  peron P a n  P rezy d en t  odebra! ra 
port od dowódcy ko m p an ] i  h onoro ­
wej k a p i ta n a  R eym ana , poczem 
przeszedł przed fron tem  k o m p an ji  
honorow ej. N astępnie  p o w ita ły  P a ­
na  P rezy d en ta  delegacje krakow ­
skie. P an  P rezyden t u d a ł  się n a s tę ­
pnie przed dworzec kolejowy, gdzie 
licźnie zebrana  publiczność w zn o ­
siła na cześć P a n a  P rezyden ta  en ­
tuzjastyczne okrzyki. P a n  P rezy­
dent w siad ł do powozu zaprzężone­
go w  4 konie, k tó ry  poprzedzały 
banderja Krakusów i szwadron 8. 
pułku ułanów  i pojazd prezydenta  
m iasta, ruszył w  stronę Barbakanu.

W  B arbakan ie ,  p rzys tro jonym  
bogato ch o rągw iam i i festonam i, u- 
staw iła  się Rada m. Krakowa w  
kom plecie. R ad a  pow ia tow a  w slro 
j a c h  w łościańskich  oraz wszystkie 
cechy k rakow sk ie  ze sz tandaram i.  
K rużgank i zapełnione by ty  publicz­
nością. W  chw ili  p o jaw ien ia  się w  
b ram ie  pojazdu Pana Prezydenta, 
o rk ies tra  odegrała  hym n państw o­
w y. W śró d  n iem ilknące j owacji na  
cześć Głowy P a ń s lw a ,  P a n  P rezy ­
dent w ysiad ł z powozu. W  tym  m o ­
m encie  prezyden t m ia s ta  K rakow a  
inż. Rolle w ygłosił przem ów ienie  
powitalne. Mowę prezyden ta  m. 
K rakow a  zakończyła  burzliwa m a­
nifestacja na cześć P. Prezyden ta .  
Po  hołdzie w  B arb ak an ie  P a n  P r e ­
zyden t  w siad ł  do. powozu i w śród  
gęstych szpalcró&r młodzieży szko l­
nej i publiczności podążył w  trium ­

falnym  pochodzie na W aw el. U
wejścia  do św ią ty n i  pow ita ł  Głowę 
P a ń s tw a  m etropolita ks. Sapieha, w  
otoczeniu kapituły. P a n  P rezyden t  
uda ł  się przed  W ielk i o łtarz  k a te ­
dra lny . Chór Cecyl jański ks. Rizzie- 
go odśp iew ał Te Deurn. Następnie  
ks. m etropolita Sapieha przem ówił 
od ołtarza do Pana Prezydenta.

Po tem p rzem ów ien iu  za in tono ­
w ano chóra ln ie  „Boże, coś Polskę",

P o  k ró tk im  w y p o czy n k u  P a n  Prezyd(. 
w  o to czen iu  św ity  p rzeszed ł do  sa li p o ­
se lsk ie j, gdzie  od b y ł się uroczysty  akt 
hołdow niczy. W  p rz e p ię k n e j sa li, z aw ie ­
szonej a rra sa m i, n a  p u rp u ro w y m  w ie l­
k im  k o b ie rc u  u s ta w io n o  w zn ies ien ie  z 
fo te lem  d la  P. P re z y d en ta , d o k o ła  zaś 
z g ro m ad zili się  przedstaw iciele m. Kra­
kow a, burm istrzow ie m iast w o jew ó d z­
tw a krakow sk iego, reprezentanci p ow ia­
tów , przed staw icie le  w ładz rządow ych  
z panem  w ojew odą D arow skim  na czele, 
dow ódcy oddziałów  garnizonu krakow ­
sk iego, D. O. K. z gen. W róblew skim ,
d u ch o w ień s tw o  k a to lic k ie  z ks. b isk u ­
pem  su fra g a n e m  liospon dem , d u ch o w ień  
siw o w szy stk ich  in n y ch  w y zn ań , n a s tę p ­
n ie  czło n k o w ie  Akadem ji U m iejętności, 
profesorow ie U niw ersytetu , Akadem ji
G órniczej, Akadem ji Sztuk P ięknych ,
przedstaw iciele UJ»y handlow ej i prze- 
m y s lo u c j, ad w n k  u rn  r, notarjatu, ręk o­
dzieła, tow arzystw  ośw iatow o - ku ltural­
nych i w iele  ir " ' "’ żr .... idząceg o  
n a  salę  P re z y d r r '  !J  s Ł p re z y ­
d e n t m. K rak o w a  inż. R olle, w ygłaszając  
przem ów ienie, w którem  z łoży ł hołd  I 
zapew nien ie lo ja ln ośc i, p o sz a n o w an ia
p ra w a  i go tow ości w sp ó łp ra cy  w  s tw o ­
rz en iu  d o b ra , ro zw o ju  i p o tęg i P ań stw a .

N astęp n ie  z a b ra ł głos m arsza łe k  p o ­
w ia tu  p. Stefan Skrzyński.

P o  tem  p rz em ó w ien iu  d e leg ac ja
Z w iązku  L eg jo n is tó w  z Z ak o p an eg o  
w ręczy ła  P a n u  P re z y d en to w i eiupagę  
stalow ą, z n ap isem : „Pann P rezyd en to­
w i R zeczypospolitej, P rofesorow i Igna­
cem u M ościcki m i, w najgłębszym  h o ł­
dzie — Z w iązek L egjonistów , Zakopane, 
30/9 1927.“

P a n  P re z y d e n t p rz y w ita ł  się n a s tę p ­
n ie  z zeb ra n y m i, k tó ry c h  p rz ed s ta w ił Mu 
w o jew o d a  D aro w sk i, zapytując przed­
staw ic ie li poszczególnych  organizacyj o 
ich potrzeby i in fo rm u ją c  się o ich d z ia ­
ła lnośc i.

P o  cerc lu , P a n  P re z y d en t żeg n an y  cu­
k rz y k a  mi : N iech żyje! w szed ł do  sw oich  
a p a r ta m e n tó w .

*

W ieczo rem  n a  o b iedzie  P rez . R zp l. w y ­
g łosił p rzem ó w ien ie , z k tó reg o  c y tu jem y  
u stęp  końcow y:

„...Gdy patrzycie tu  na p iękne pom ­
n ik i przeszłości, gdy w śród m urów  tych  
brzm ią w am  echa w ielk ich  i w ażuych  
w ydarzeń, to nrim owoli m yśl państw ow a  
w chodzi w krew  uaszą. M usicie w ięc w 
w ypadkach bieżących uczestn iczyć w  
bardziej dojrzały niż k to  inny sposób. 
Ostre n iek ied y  kanty  aktualności n ie  
będą zasłan ia ły  szerok iej perspektyw y i 
podjętych  przez P aństw o prac i zadań. |

Jeżeli w ięc o żądanie chodzi, to od w as, 
obyw atele  K rakowa, P olska  m a praw o  
w ym agać, byście do zapasu cncrgji i 
w ytrw ałości w szystk ich  obyw ateli, dO< 
dali w ięcej, niż inn i, dojrzałości, spoko ja 
i  rów now agi, k tóra w szystk im  w  obec­
nym  rozw oju życia  P o lsk i potrzebna  
jest jako  czyn n ik  zapew niający  trw a­
łość  budow y.11

*

O godzin ie  12‘20 u d a ł się  P an  
P rezyd en t autem  z Zam ku do 
gm achu A kadem ji U m iejętności, 
gdzie zebrali s ię  profesorow ie  
U n iw ersytetu , p rzed staw iciele  A ka- 
dem ji U m iejętności z p rofesorem  
R ozw adow skim  na czele . P rezes  
A kadem ji R ozw ad ow sk i p ow ita ł 
P an a  P rezydenta  p rzem ów ien iem  
w  którem  dziękuje Mu za za szczy ­
cen ie A kadem ji sw ą  ob ecn ością , 
i pod n iósł, że sam  P an P rezyd en t 
w y szed ł z nauki i z niej w yrósł, 
a p rzeszed łszy  z niej do życia , 
w zbogaca  ją od daw na sw ą  w ie ­
dzą, pracą i tw órczym  zapałem . 
Po tem  p rzem ów ien iu  P an  P rezy­
dent od b y ł cercie z profesoram i 
U n iw ersytetu , poczem  o god  dnie 
1 odjechał autem  do w ojew ództw a  
gdzie b y ł p od ejm ow an y śn iad a­
niem  przez w ojew odę D arow sk ie-  
go.

*

Śląsk a  R ada w ojew ód zk a n a  
p osied zen iu  30 w rześn ia  b. r. p o­
w zię ła  w  zw iązk u  z przyjazdem  
na Ś lą sk  P. P rezydenta  R zeczy ­
pospolitej, n astępujące d on iosłe  
u ch w a ły : 1. U chw aliła  zan iech ać  
b u d ow y  bram  trjum falnych  z o- 
kazji przyjazdu P rezydenta  i za ­
m iast ty ch  bram , zbudow ać 10 do­
m ów  robotn iczych  dw urodzinnych  
a na dom ach, pu ich  ukuńczeniu , 
u m ieścić  tab lice  z n ap isem  : „W y­
budow ane sum ptem  skarbu ś lą ­
sk iego  na r. 1928, na pam iątkę  
p ob ytu  P rezyd en ta  R zeczy p o sp o ­
litej Ignacego M ościckiego na Ś lą ­
sk u  w  dniach 2 i 3 październ ika  
1927“. 2. P rzejęta w d zięczn ością  
dla P ana P rezyd en ta  R zeczyp osp o­
litej i P rezesa  R ady M inistrów , za  
ży w e zajęcie s ię  lo sem  ludu ro­
botn iczego  na Ś ląsk u  u ch w a liła  
nazw ać kolonję robotniczą, p o­
w stającą  w  K atow icach  k osztem  
Skarbu P ań stw a  i k osztem  skarbu  
ślą sk ieg o , im ien iem  P rezyd en ta  
R zeczypospolitej Ign acego  M ościc­
k iego , a kolonję robotn iczą w  M y­
słow icach  im ien iem  M arszałka  
P olsk i Józefa  P iłsu d sk ieg o .

W reszcie R ada u ch w aliła  upo­
w ażn ić  przew odniczącego  R ad y  w o ­
jew ódzkiej dra G rażyń sk iego  do 
podjęcia w stęp n y ch  starań  i rok o­
w ań  o zac iągn ięc ie  przez skarb  
ś lą sk i znaczniejszej pożyczk i na  
cele  in w esty cy jn e  i in n e gospodar­
cze, oraz do przeprow adzenia  na­
rad z czynn ikam i rządow ym i, ce­
lem  uzgod n ien ia  spraw y za c ią g n ię ­
cia p ożyczk i dla w ojew ód ztw a ś lą ­
sk iego  z ogóln em i zam ierzen iam i 
R ządu w  tej dziedzin ie.
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inspekcyjna podróż Min. Skład- 
kouiskiego.

Lwów, 1. październ ika . 
Min. spr. wewn. S k ła d k o w sk i kon­

tynuuje swoją, inspekcję na terenie 
wijęwództw zachodnich. — Wczoraj 
zwiedził G ru dziąd z, gdzie inspekcjo- 
pował elektrownię, rzeźnię, wodocią­
gi, kanalizację, oraz inne instytucjo 
miejskie. Następnie udał się do ma­
gistrali!, gdzie, przeprowadzał bada­
n ia  nad  b u dżetem  m iejsk im . Następ­
nie przybył do powiatu Gniewskiego 
i  w Gniewie odbył konferencję z tam­
tejszym starostą. Promem przeprawił 
się na prawy brzeg Wisły, gdzie wi­
zytował wojtostwo janowskie, tam 
zlustrował posterunek graniczny i za­
znajomił się z konstrukcją, ochrony 
muru na brzegach Wisły. Następnie 
p. minister udał się do T c ze w a , in- 
spekcjonował starostwo, był w porcie 
i badał urządzenia portowe. Późnym 
wieczorem bez żadnego odpoczynku 
p . min. Składkowski m s z y ł  do G d y n i.

M in. meyaztouiicz ui uiiinie.
Lwów, I. październ ika.

P a n  m in is te r  sp raw ied liw o śc i M ey­
sztow icz  w y je ch a ł 29. bm . n a  k ilk a  dn i 
d o  W iln a . Z as tęp stw o  o b ją ł p o d se k re ­

ta rz  s ta n u  p. St. Car.

Co dzień niesie?
Administracja „Gazety Lwowskiej" 

przyjmują ogłoszenia tylko przy równo- 
czesnem  złożeniu gotówki.

—— o -  — r
Sobota , 1 paździ m ik a . Rz. kat. 

R em igjusza . —  Gr. kat. E w m em ja.
N ied zie la , 2 październ ika. Rz. 

kat. 17 po Z iel. Św . —  Gr. kat. 
15 po S osz .------------ o------------

TEATR WIELKI.
S o b o ta , 1 b . m . „W iele  h a ła s u  o n ic “ .

TEATR NOWOŚCI.
S o b o ta , 1 b . m . „A d ieu  M im i“.

------------- o--------------
TEATR MAŁY.
S o b o ta , 1 b . m . „A zais".------------ O------------

oementi.
Lwów, !. październ ika, 

z w iązk u  ze sp ra w ą  sfa łsz o w an ia  
czek u  Z w iązk u  S y n d y k a tu  P o lsk ic h  H u t 
Ż elaznych , n a  p o d sta w ie  k tó reg o  p o d ję ­
to  w  O d d z ia le  P. K. O. w  K a to w icach
140.000 zł., P re z y d ju m  P . K. O. prostuje  
niepraw dziw ą w iadom ość, podaną przez  
Agencję W schodnią , ja k o b y  do  ch w ili 
w y św ie tlen ia  te j sp ra w y  P . K. O. u w a ż a ­
ła k w o tę  tę  za  p o d ję tą  i  o św iad cza , że 
bez w zg lęd u  n a  w y n ik  p ro w a d zo n y c h  
do ch o d zeń , Syndykat m oże dow oln ie  tą  
kunią rozporządzać.

z  Banku Rolnego.
Lwów, 1. .października.

Nowo mianowany wioeprez. Banku 
Rolnego Seweryn L u d k ie w icz  ukoń­
czył swoje studja wyższe na Politech­
nice lwowskiej. P. Ludkiewicz w la­
tach 1922 i 1929 byt p rezesem  g łó w ­
neg o  U rzęd n  Z iem sk ieg o , porzucił n a ­
stępnie służbę państwową i poświęcił 
się bankowości.

•Na zaszczytne wyróżnienie zasłu­
żyli ponadto pp..: Stradiocki, S z y n d ­
ler, Fertncr, G uttner i  Zabiel.ski. De­
koracje Galka, ' p r a p ^ iw ie ^ r ly s ty c ź " -  
ne, nieostatnią odegjrą|y rolę j?  powo-,^ 
dzeniu Szekspirowskiego arep&zicła. ^  

Komedja „Wiele hałasu o i>je‘ 
winna nie prędko zniknąć z teatfj^ 
nego afisza.

M ich a ł R o lle .

Em igranci rosyjscy.
Lwów, J. październ ika.

Ambas. polski w Paryżu p. Chłapow 
ski odniósł się  do francuskiego min. 
spraw wewn. z prośbą o u d z ie le n ie  
1 0  w iz  w ja z d o w y c h  do F ra n cji dla e- 
m ig ra n tó w  r o sy jsk ic h , którzy wskutek 
decyzji władz polskich wydaleni zo­
stali z Polski, Emigranci ci udali się 
do Gdańska, skąd zastali jednak wy­
siedleni i obecnie przebywają w Pol­
sce.

Procesy prasowe.
'  Lwów, :1. października.

W sądzie pokoju ł0  okr. w Warsz. 
rozpatrywana była sp ra w a  p ra so w a , 
w y to c z o n a  p r z ez  k o m isa r ia t rząd u  re ­
d a k cji „K urjera  W a r sz a w sk ie g o "  i  
„ G a zety  W a r sz a w sk ie j  P o ra n n ej 2  
grosze" . Na wokandzie znalazło się o- 
gółem 11 spraw  p r a so w y ch , wszyst­
kie wytoczone z powodu zamieszcze­
nia  notatek odnoszących się do afe­
r y  g en . Z agórsk iego . Sąd pokoju wsku­
tek zarzutów natury formalnej upro- 

■ szony przez zastępców wymienionych 
pism postanowił ro zp ra w ę odroczyć . 
Odbędzie się ona dępiero 19 bm.

— ——.— o--------------

Mylna pogłoska.
Lwów, 1. październ ika .

W dniu wczorajszym zostały zaalar 
mowane władze bezpieczeństwa słoli-

z  Teatru wielkiego.
Lwów, i. października.

.Ink już w krótkiej w zm -ian ce  pod­
kreśliłem, bezpośrednio po premjerze, 
przeżyliśmy wieczór o wysokiem na­
pięciu artysty cznem. Szekspirowska 
komedja „Wiele hałasu o nic" przy­
pomniała nam świetne, czasy sc e n y  
lwowskiej pod kierunkiem ś. p. Pawi i 
kowskiegu; przesunęła się przed oczy­
ma naszemi wizja genjalnej gry Ga­
lon y Modrzejewskiej, lak rozmiłowa­
nej właśnie w roli przekornej i rezo- 
lulnej Geatryczy.

Dyr. Trzciński, jako insee-mzator 
i reżyser, zdał egzamin z. odznacze­
niem. Tchnął w dzieło sceniczne z 
przed stuleci życie, sprawiając, że 
ujrzeliśmy nie szacowną, „literaturę", 
lecz komedję, polną werwy i humoru, 
zdolną i dzisiaj rozbawić widownię, 
nawykłą do swojskich i .obcych lars 
i operetek.

Przybyła tłumnie do teatru publicz­
ność, opuszczała też jego podwoje 
pod wrażeniem przemiłe spędzonego 
wieczoru, wdzięczna kierownictwu 
teatrów i artystom, którzy wspólnemi 
silami złożyli hołd powinny genialne­
mu angielskiemu twórcy.

Wszyscy artyści, z nielicznymi wy­
jątkami, zasłużyli na wysokie słowa 
pochwały. Pna  Mazarekówna, znano 
nam już z występów z Jednowskim, 
zdobyła cały Lwów. jako idealna 
wprost przedstawicielka Geatryczy. I 
Wdzięk, szczerość, temperament, dyk­
cja — oto zalety zapewniające wyso­
ce utalentowanej artystce jedno z 
miejsc naczelnych w naszym zespole.
P. Szymański lo również nabytek dla 
Lwowa bardzo pożądany. Wraz z lx>- | 
haterką komedii stanowił parę, okla- ' 
skiwaną gorąco. Obok nich stanął na 
wyżynie w roli groteskowego sędzię 
g-o kochany nasz Basiński, Entuzja­
styczne oklaski, jakiem i go darzono 
po każdej odsłonie, najlepiej chyba 
świadczą, jakie kapitalne głupstwo po 
pełniono przed rokiem, pozbywając 
się z lekkiem sercem współpracy Ra- i 
sińskiego w miejskim teatrze Iwo w 
skini.

P rezes Sąilu A pelacyjnego p. Czer­
w iński w y jeżd ża  d n ia  2 . p a ź d z ie rn ik a  
1927 w sp raw ach  słu żbow ych  n a  k i lk a  
d n i do  W arszaw y .

Żywność dla powodzian. Najpilniejszą 
potrzebą w zakresie  pomocy żyw nośc io­
wej dla mieszkańców Województw, do­
tkn ię tych  klęską powodzi,  jest zaopa trze ­
n ie  się w Huszcze. W obec tego Polski Ko­
mite t  Pomocy Dzieciom —  korzystając z. 
poparcia  .Ministerstwa Pracy  i Opieki Spo 
łącznej,  przesłał dla dzieci powodzian 
7 tys pomyj s łoniny. S łonina la pochodzi 
z Am eryki,  zakupiona została  w (tria isKii.

Panorama Racławicka, i stniejąca już 
34 lat, uległa dzisiejszej nocy zna ■■/.nKo­
szeniu uszkodzeniu .  Oto wskutek tir/.nyoi! 
ustrzeli wali w okresie, w ojennym  i niedo­
strzegalnego zbutw ienia  płótna w mieineu 
zawieszenia ,  część obrazu oderwała  się 
od górnego um ocow ania  i zwisła na  prze­
strzeni kilkunastu  metrów. Stan rzeczy 
zbadali  natychmiast,  na  miejscu p. Komi­
sarz llząclu Strzelecki i Prot. Matakiewi z 
,\v towarzystw ie  powołanych urzędników 
Magistra,tu. Posianiu wiojio bez.wloczińe 
rozpocząć roboty celem dopro w ad zo n a  
obrazu do dawnego stanu,  przy  współ­
udzia le  specjalnej komisji- Do komisji tej 
Zostaną zaproszeni twórcy Panoram y  PP- 
Wojciech Kossak i Zygmunt R ozw adow ­
ski. Panoram a  została, zam knięta  aż  do 
ukończenia  robót.

Sekcja Filologiczna Kola lwowskiego 
T. N. S. W . odbędzie posiedzenie. 4. bm. 
o godz. 19 w sali konferencyjnej państw, 
g im naz jum  żeńskiego im. Królowej .1 ;i- 
d,wigi. Porządek dz ienny; Prot. dr. Jerzy 
Kowalski: J. Szczepańskiego „Kultura
k lasyczna  w  zarysie".

Zarząd „Sam opom ocy Związku ak a­
dem ickiej m łodzieży Z jednoczen iow ej11 
w  P o lsk im  D om u A k ad em ick im  im . A. 
lir. P o to ck ieg o  p rz y  ul. K ró lew sk ie j 1. 7 
w e L w ow ie z aw ia d am ia , iż z d n iem  1. 
bm . ro zp o czy n a  sw oje  ag en d y , z k tó ­
rych  k o rz y stać  m ogą k o led zy  bez ró ż n i­
cy w y zn an ia  i n a ro d o w o śc i. Z d n iem  t. 
p aźd z ie rn ik a  z o s ta je  o tw a r ta  k u c h n ia  a- 
k a d em ick a . S e k re ta r ia t  T o w. czy n n y  co 
d z ie n n ie  od godz. 13 d o  15.

Ostre strzelan ie w Zainarstynow ie. W  
n a s tę p u ją c y c h  dn.iacli m iesiąca  p a ź d z ie r­
n ika  lir. odb ęd zie  się o stre  s trz e lan ie  na 
s trze ln icy  w o jsk o w ej w Z a in ars ty n o w ie : 
1, 3, 5, (i, 8 ,' 50, 12, 13, 15, 19, 20, 24. 
20. 27. 29. 31. P as  n ieb ezp ieczeń stw a
o b sad zo n y  będ zie  p rzez  w o jsk o w e  p o ste ­
ru n k i o c h ro n n e , do  k tó ry ch  za rz ąd z eń  
p rz ec h o d n ie  w inn i się stosow ać.

Sokół II. u rz ąd z a  1. bm. o godz. 9 w. 
w sali Sokola  M acierzy  w ieczór św. M i­
c h a ła  p o łączo n y  z z ab a w ą  tan e cz n ą  i m i­
tem  i n iesp o d z ian k am i.

Poranek kinem atograficzny w „P ała­
ce". W  niedzielę  2. bm . od b ęd zie  się o g. 
12-tej w p o łu d n ie  w sali k in a  „ P a ła ce "  
w ielk i p o ra n ek  k in em a to g ra fic zn y , na  
k tó ry m  w y św ie tlo n y  zo stan ie  po tężn y  
d ra m a t w o jen n y  pi. „C zarn y  A nio ł" z u- 
roczą  V itn ią  R anky , p o n a d to  dw ie  d o b o ­
row e k o m ed je  o ra z  ty g o d n ik  P a th eg o . 
R ilo ty  w stępu  po zn aczn ie  zn iżo n y ch  ce­
n ach  do n ab y c ia  w d n iu  p o ra n k u  p rzy  
kasie.

cy o rzek o m y m  z a m a c h u  n a  stację  ra- 
djow ą tr a n sa tla n ty c k ą , zn a jd u ją cą  się  
tu ż  z a  P a w ą z k a m i. Wskutek lej infor­
macji udali się na miejsce reprezenlan 
ci władz śledczych, bezpieczeństwa, 
Pogotowie ratunkowe. Na szczęście 
w ia d o m o ść  ta  o k a z a ła  s ię  ia łs z y w a .  
Na miejscu okazało się, że niedaleko 
stacji radjowej n a s tą p ił  fa k ty c z n ie  w y ­
bu ch , którego o fiarą  p ad ło  2  p a stu ch ó w . 
Znaleźli oni na połach gra n a t p o z o sta ­
w io n y  p rzez  ż o łn ie r z y  w  c z a s ie  m a ­
n e w r ó w  i  n ie  p rzew id u ją c  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw a , p o c z ę li  n im  m a n e w r o w a ć .  
N a stą p ił w y b n c h , k tóry  jed n em u  ober­
w a ł nogę, d rn g iem n  rękę. O wypadku 
zawiadomiono władze właśnie przez

stację radjową.ęi stąd powstała pogło­
ska o zamachu na samą. stację.

przyszła w ia d o m o ść  do W arszawy o  
m orderstw ie pop ełu ion em  na tle P®h* 
tycznem . O fiarą rr.ordu padł n a u c z y c i e l  

szkoły  pow szechnej, zastrzelony kilkom * 
strzałam i rew ołw erow em i. S z c z e g ó ł ó w  

rtej now ej zbrodni po litycznej brak.
 ------------o--------------

Huragan w  s t. Louis.
L w ów ,, i . października- 

W  S t. L o u is  s z a la ł  h u r a g a n ,  k tóry  
z n is z c z y ł  z a c h . c z ę ść  m ia sta . Liczb&  
z a b i ty c h  p r z e w y ż sz a  50 . U lic e , parki 
i p la c u  z a sy p a n e  są  g rn za m i, obalone- 
m i d r z ew a m i, s łu p a m i te le g r a fic z n y ® 1 
i  tra m w a jo w y m i i drutam i. W ed le  0-

b llc z u ń  p ism  z a w a l i ło  s ię  lu b  u leg ł0 
z n is z c z e n iu  5 .0 0 0  b u d y n k ó w . O koło
2 5 0 .0 0 0  m ieszk a ń c ó w  p o z c sta lo  bez  
d a ch u  nad g ło w ą , Itili p o w a ż n ie  u c ie r ­
p ia ło  s k u łb io tn  k a ta s t r o f  y y . Szkody 
m a ter ia ln e  o b licza ją  n a  7 5  m iljon ów  
d o larów .

•lak s tw ie rd z o n o , c iia r ą  h u - 
g anu  pad ło  60  z a b ity c h  i k ilk a set  
r a n n y c h . IV) o k re s ie  c is z y ,  k tó ra  n*- 
s tą p iła  po h u r a g a n ie ,  z e r w a ła  s ię  bu­
rza  z  p io ru n a m i i  z a le g ły  zu p e łu e  
c 'e n in o ś c i. W  p o w ie tr zu  u n o s iły  się  
z w ia trem  z e r w a n e  d a ch y  i  c eg ły  z 

k o m in ó w . A kcję ra tu n k o w ą  prow ad zo­
no przy  u ż y c iu  la tsr ń . T ra n s p o r to w a ­
n ie  z a b i ty c h  i r a n n y c h  z o s ta ło  n a r a ­
z ić  u n ie m o ż liw io n e . U le g ło  g a ik o w i-  
le n iu  z n is z c z e n iu  około 5 .0 0 0  b u d y n ­
k ów . W o lu *  n ie m o ż n o śc i  o p a n o w a n i*  
s y tu a c j i  p rz e z  p o lic ję , g ub ernator  za­
ż ą d a ł p o m o cy  w ojsk a  dla s t r z e ż e n ia  
m ie-nia p ry w a tn eg o .

m i  ofaine burze ui nug ji.
Lwów, I. p aździern ika.

Zo w s z y s tk ic h  s tro n  k r a ju  d o n o sz ą  c 
s i ln y c h  h u ra g a n a ch  i o b fity c h  n ie" 
w e c h , k tó r y m  w  k i lk u  m ie jsc o w o ­
ś c ia c h  Iow a rzy iszy lo  o b erw a n ie  siĘ 
c h m u ry . W  w ieJu  m ie js c o w o śc ia c h  
w o d a  z n is z c z y ła  z b io ry  i  z a s ie w y  oz i­
m e . Z g in ę ło  ró w n ie ż  ty s ią c e  drobiu , 
b y d ła , k o n i i  n ie ro g a c izn y . .R u c h  k o ­
ło w y  u leg ł p rz e r w ie  w sk u te k  z a la n ia  
dróg. P r z e r w a n a  jest ró w n ie ż  k om u ­
n ik a cja  k o le jo w a  W p o b liż u  C a rlisk e  
w s k u te k  p o d m y c ia  to ru  p r z e z  u lew ę- 
S iln a  b u rza  n a d  k a n a łe m  L a  M anche  
z m u s iła  w ic ie  p a ro w c ó w  i o k rę tó w  
ż a g lo w y c h  do s z u k a n ia  s c h r o n ie n ia  ^  
p o r ta c h  i z a to k a c h . O lb rz y m ie  fa ł1’ 
w d a r ły  sio  w c z o ra j  w  k ilku , m ie jsco ­
w o ś c ia c h  n a  b u lw a r y  i  prom enady  
m ie jsc o w o śc i k ą p ie lo w y c h  n a  po lud '
n i w o m  w y b r z e ż u  A n g lji.

Dla urzędników p a ń siw o w yci.
Lwów, :l. października.

" U rzęd n icy  p ań stw o w i o trz y m a ją  w  
d. 1. p a ź d z ie rn ik a  połow ę w yrów n aw cze­
go dodatku m ieszk aniow ego. D ru g ą  p o ­
łow ę o trz y m a ją  w po łow ie  g ru d n ia . K o­
le ja rz e  40 proc. teg o  d o d a tk u  o trzy m ali 
ju ż  we w rześn iu , p o zo sta łe  zaś 60 proc. 
d o s ta n ą  w d n iu  !. lis to p a d a . Z as iłk u  
teg o  n ie  o trz y m a ją  p ra co w n ic y  k o n ra k  
tow i, p o b ie ra ją c y  w y n a g ro d ze n ie  ry cza ł-

M ord polityczny.
L w ó w k i, października.

Z W ołyn ia , m ie jsco w o śc i pod Sarnam i,

Tarcia  na Litwie kowieńskiej.
Lwów, I. października- 

7. K o w n a  d o n o s z ą  do p i s m  g d a u s k d  
W  październ ifc-u  m a  o d b y ć  się .  i 2*  
w i a d o m o ,  p le b isc y t  w  sp ra w ie  z m ia n y  
k o n sty tu c ji l ite w sk ie j . C u lęm  le j .ź n ń * 1'  
i iy  je«t r o z s z e r z e n i e  u p r a w n i e ń  p r e z y ­
de n ta .  ro-publiki l i t e w s k ie j  i r z ą d u  l i ­
tew sk ie g o .  P o  w ł ą c z e n i u  do p ro jek t0 '
w a n c j  n o w e j k o n s ty tu c j i  p o s t a n o w i e ń ,  

m ó w ią c y c h  o p r z y n a le ż n o śc i W il® 3 
do L itw y , p ro m  jo r l i te w s k i  \ValiV '*»a '  
r a s  s p o d z ie w a ł s ię  p o z y sk a ć  d la  sw°-g° 
p ro g ra m u  o p o z y c ję , a z w ła s z c z a  c h rż 0'  
ś c i ja ń s k ą  d e m o k ra c ję .  N a d zie je  te  jed­
n ak  z a w io d ły . N a p rę ż e n ie  is ln ie i^ 0 
m ię d z y  W a ld c m n ra s e m  a  npozy-cja 'v 
o s ta tn ic h  c z a s a c h  za o str z y ło  s ię  do 'e'
go sto p n ia , ż e  po za  socja l-dem ok rat* '
m i i  lu d o w y m i so c ja lis ta m i przecR*  
p rojek tow i W a ld em a ra sa  o św iadcZ^. 
s ię  b y ły  p r e ze s  rep u b lik i S ta lp iń 8̂  
im ie n ie m  Z w ią zk u  ch ło p sk ieg o , ° r  

b y ły  prem jer B y str a s  im ie n ie m  c ^r.*’ 
d em . Dbaj on i og łosili, w  im ielU, 
sw y c h  partyj o-dcziwę, wzy wająca ^ 
r o ś ć  k a to l i c k ą  do w strz y m a n ia  się  
u d z ia łu  w  p le b isc y c ie . Przeciw z ‘  ̂
miarom prezydenta oświadczył się P°a 
tężny blok , o b e jm u ją cy  sti'°nnic ^  
lewicowe, oraz część stronnictwa 
ryikalnego i Z w ią z k u  chłopski eg°-
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OGŁOSZENIA.
U Z N A N IA  ZA ZM ARŁEGO

T. 425/27/4. G rzegorz  P y h e l  u ro d z o n y  
15 k w ie tn ia  1894 w  Ź y raw ce  jak o  żo ł­
n ie rz  a u s t r ja c k i  z ag in ą ł w  ro k u  1916 n a  
w ło sk im  fro n c ie . C e lem  u z n a n ia  go za 
zm arłeg o  w zy w a s ię  go, a b y  do p o ł ro k u  
od  o g ło sz en ia  zg ło s ił s ię  lu b  u d z ie lo n o  
w ia d o m o śc i o n im  są a o w i.

Sąd  o a rę g o w y  cyw .
L w ów , 21 lip c a  1927. 7438

T. 344/27. Iw a n  F e d y k  u ro d z o n y  22 
s ty c zn ia  1893 w  Z ab o rzu  jak o  ż o łn ie rz  w 
ro k u  1914 zag in ą ł. C elem  u z n an ia  go za 
zm arłeg o , w zyw a się  go, a b y  do pó ł ro k u  
od  o g ło szen ia  z g ło s ił s ię  lu b  u d z ie lo n o  
w ia d o m o śc i o n im  sąd o w i.

Sąd o k rę g o w y  cy w iln y .
L w ów , 5 s ie rp n ia  1927. 7439

T. 347/27. A n d rze j H a łań  u ro d z o n y  
1 w rz e śn ia  1883 w  R ad ru żu  ja k o  to rsz p an  
p o te m  ż o łn ie rz  89 p . p. m ia ł  u to n ąć  w 
P ia w ie . C elem  u z n a n ia  go za  zm arłeg o  
i  ro zw iązan ia  m a łż eń s tw a , w zy w a s ię  go, 
a b y  do  p ó ł ro k u  od o g ło sz en ia  z g ło s ił 
s ię  lu b  u d z ie lo n o  w ia d o m o śc i o nim  
są d o w i a lb o  Dr. C h a m a jd eso w i a d w o k a to ­
w i w e L w ow ie .

S ąd  o k rę g o w y  c y w iln y
L w ów , 4 s ie rp n ia  1927. 7440

T. 386/27. J a n  L azar u ro d z o n y  6 lip c a  
1884 w R a d ru żu  ja k o  żo łn ie rz  34 p p . 
z a g in ą ł n a  fro n c ie  ro sy jsk im . C e lem  u z n a ­
n ia  go  za zm arłeg o , i ro z w iąz an ia  m a ł­
ż e ń s tw a  w zy w a się  go, a b y  do  p ó ł ro k u  
o d  o g ło sz en ia  zg ło s ił s ię  lu b  u d z ie lo n o  
w ia d o m o śc i o n im  sąd o w i a lb o  Dr. C zarn i­
k o w i ad w . w e L w ow ie .

Sąd o k rę g o w y  cy w iln y .
L w ów , 9 lip c a  1927. 7442

T. 394/27. O łek sa  D u m y cz  urodź. 26 
m a rc a  1901 w  K a m ie n n e j gó rze  p rz y m u ­
sow o  w y w ie z io n y  p rzez  ro s ja n  do R ó w n e­
go n a  W o ły n iu  i tam  zag in ą ł. C elem  
u z n an ia  go za  zm arłeg o  w zyw a się  go, 
a b y  do  p ó ł ro k u  od  o g ło szen ia  z g ło s ił 
się  lu b  u d z ie lo n o  w ia d o m o śc i o n im  są - | 
dowTi.

Sąd o k ręg o w y  c y w iln y
L w ów , 22 lip c a  1927. 7443

T. 165/27. E d y k t. E lja sz  P ie lic h ’ sy n  
A n d rz e ja  i M arji u ro d z o u y  25 l is to p a d a  
1872 w W iśn io w cz y k u  i ta m  zam ieszk a ły , 
z a g in ą ł w ro k u  1916. Od teg o  czasu  n ie  
m a  o n im  ż ad n e j w ia d o m o śc i. W d raża  
s ię  p o s tę p o w a n ie  ce lem  u z n a n ia  go za  i 
z m a rłe g o . O głasza s ię  w ezw an ie , aby  n a j ­
p ó ź n ie j do  6-c iu  m ie s ię c y  od d n ia  o g ło ­
sz e n ia  e d y k tu  w  g azec ie  u d z ie lo n o  s ą ­
d o w i w  B rzeżan ach  w iad o m o ść#  o zag i­
n io n y m , a jeg o  s ię  w zyw a, b y  d a ł  znać  
o so b ie .

Sąd  o k rę g o w y
B rzeżany , 23 s ie rp n ia  1927. 7404

T. 85/27. E d y k t. P a w e ł D id u n y k  sy n  
O n u fre ja  i T an k i u ro d z o n y  w  ro k u  1876 
w  K o tu zo w ie  zam ieszk a ły , w  M ich ałó w ce  
z m a rł d n ia  7 m arc a  1917 r. w  S am arze. 
Od teg o  czasu  n ie m a  o n im  w ia d o ­
m o śc i. W d raża  s ię  p o s tę p o w a n ie  celem  
u s ta le n ia  d o w o d u  jeg o  śm ie rc i.  O gła­
sza  s ię  w ezw an ie , a b y  n a jp ó ź n ie j do  3 
m ie s ię c y  od d n ia  o g ło sz en ia  te g o  e d y k tu  
w g azec ie  u d z ie lo n o  sąd o w i w B rzeża­
n a c h , w iad o m o śc i o zag in io n y m , a  jeg o  
s ię  w zyw a, b y  d a ł znaćj o so b ie .

Sąd o k ręg o w y .
B rzeżany , 29 s ie rp n ia  1927. 7419

T. 203/27. E d y k t. S em k o  G ura l syn  
Iw a n a  i P a ra ń k i u ro d z o n y  3 w rz eśn ia  
1874 w  C zerczu i tam  zam ieszk a ły , z ag i­
n ą ł  w ro k u  1917 w  R ad z iw iłło w ie . Od 
teg o  czasu  n ie  m a  o n im  w ia d o m o śc i. 
W d raża  s ię  p o s tę p o w a n ie  ce lem  u z n an ia  
go za  zm arłeg o . O g łasza  s ię  w ezw an ie  
a b y  n a jp ó ź n ie j do 6 m ie s ię c y  od d n ia  
o g ło sz en ia  e d y k tu  w g azec ie  u d z ie lo n o  s ą ­
do w i w B rzeżan ach  w ia d o m o śc i o z a ­
g in io n y m , a jeg o  s ię  w zy w a b y  d a ł znać  
0 so b ie .

Sąd o lir ego w y
B rzeżan y  29 s ie rp n ia  1927. 7422

T. 310/27. M ich ał Ż eg lin , u ro d z o n y  22 
is to p a d a  1879 w  O stro w ie , jak o  żo łn ie rz  

ca  P- obr. k ra j. z ag in ą ł nad  Z ło tą  L ipą .
u z n an ia  go za  zm arłeg o  w zyw a s ię

Sie ^  d °  p ó ł  ro ia l od  0 g I° 9Zenia zg ło s ił 
c.5 , In b  u d z ie lo n o  w ia d o m o śc i o n im  
^ d o w i .

Sąd  o k rę g o w y  c y w iln y
L w ów  3 s ie rp n ta  1927. 7430

l i s t ? - 37 ° /2 7 . D m y tro  Sycz u ro d z o n y  4go 
Pu 1886 w B ełz ie  ja k o  żo łn ie rz  90
dzńan" W rze^n ' a  1914, ro k u  zag in ą ł. C elem  
* W  u 1 °  ,za  zm arłeg o  w zyw a się  go,

0 ® m ie s ię c y  od o g ło sz en ia  z g ło s ił

s łę  lu b  u d z ie lo n o  w ia d o m o śc i o n im  S ą­
dow i.

Sąd o k rę g o w y  cy w iln y .
L w ów , 29 l ip c a  1927. 7437

T. 235/25. E d y k t. P ro k o p  Z az u la k  sy n  
M aksym a i Z ofji, u ro d z o n y  19 lip c a  1881 
w  Z ło tn ik ac h  i tam  zam ieszk a ły , żo łn ie rz  
a u s tr .  w o jn y  św ia to w e j n a  fro n c ie  a lb a ń ­
sk im  z ac h o ro w a ł w ro k u  1916 i b y ł w 
s z p ita lu  w  D u rarze , od  teg o  c za su  n ie m a  
o n im  w iad o m o śc i W d raża  s ię  p o s tę p o ­
w a n ie  c e lem  u zn an ia  go za zm arłeg o , a  
m a łż eń s tw a  p rz ez eń  z aw a rteg o  za  ro z w ią ­
zane . W zy w a s ię  a b y  n a jp ó ź n ie j do  6 
m ie s ię c y  od d n ia  o g ło sz en ia  e d y k tu  w 
g azec ie , u d z ie lo n o  są d o w i lu b  ad w . Da- 
w id o w iczo w i w B rzeżan ach , k tó reg o  u s ta ­
n a w ia  s ię  o b ro ń c ą  w ęzła  m ałż eń sk ie g o  
w ia d o m o śc i o zag in io n y m .

Sąd o k ręg o w y .
B rzeżany , 14 s ty c zn ia  1927. 7418

T. 411/27/5. A ndrzej P e n c ak  u ro d z o n y  
7 cze rw ca  1875 w  B o jań cu , jak o  ż o łn ie rz  
a u s tr ja c k i  22 pp . zag in ą ł n a  f ro n c ie  w ło ­
sk im  w  ro k u  1916. C elem  u z n a n ia  go za 
zm arłeg o  i ro zw iązan ia  m a łż e ń s tw a  w zy ­
w a się  go, a b y  do p ó ł ro k u  od  o g ło sz e ­
n ia  zg ło s ił s ię  lu b  u d z ie lo n o  w ia d o m o ­
śc i o n im  S ąd o w i a lb o  d ro w i B ren d lo w i 
M au ry cem u  a d w o k a to w i w e L w ow ie.

Sąd o k rę g o w y  c y w iln y
L w ów , 19 lipca  1927. • 7441

T. 2o5/27. E d y k t. A n to n i K ra jew sk i 
sy n  A n to n ieg o  i M arian n y , u ro d z o n y  10 
m a ja  1873 w  G ro d z isk u , z am iesz k a ły  w  
daw czu , z ag in ą ł w n iew o li ro s. 1916 r., 
od teg o  czasu  n ie  m a  o n im  w ia d o m o śc i. 
W d raż a  s ię  p o s tę p o w a n ie  c e lem  u z n a n ia  
go za  z m arłeg o , a  m a łżeń stw o  p rzezeń  za­
w a r te g o  za  ro zw iązan e . O głasza  s ię  w e ­
z w an ie  a b y  n a jp ó ź n ie j do  6 m ie s ię c y  od 
d n ia  o g ło sz en ia  e d y k tu  w  g azec ie  u d z ie ­
lo n o  sąd o w i w B rzeżan ach  lu b  a d w o ­
k a to w i d r. O b e rlan d e ro w i w iad o m o śc i o 
z ag in io n y m , £a jeg o  s ię  w z y w a , b y  d a ł 
znać  o so b ie .

S ąd  okręgow y.
B rzeżany , 28 s ie rp n ia  1927. 7423

T, 161/27. E d y k t.' T eo d o r K o ło d ij sy n  
P io tra  i M arty , u ro d z o n y  27 lu te g o  1876 
w P sa ra ch  i tam  z am ieszk a ły , z m a rł w 
s ie rp n iu  1919 ro k u  w  n iew o li ro sy jsk ie j  
w T o m sk u . Od teg o  czasu  n ie m a  o n im  
w ia d o m o śc i. W d raża  s ię  p o s tę p o w a n ie  c e ­
lem  u z n a n ia  go za  z m arłeg o . O g łasza  s ię  
w ezw an ie  a b y  n a jp ó ź n ie j do 12 m ie s ię c y  
o d  d n ia  o g ło sz en ia  e d y k tu  w  g azec ie  u- 
d z ie lo n o  sąd o w i w B rzeżan ach  w ia d o m o ­
śc i o z ag in io n y m , a  je g o  s ię  w zyw a, by  
d a ł zn ać  o so b ie .

S ąd  o k rę g o w y
B rzeżan y , 29 s ie rp n ia  1927. 7403

T. 167/27. E d y k t. J a n  O b ersk i sy n  
W asy la  i D ośk i, u ro d z o n y  1 m a ja  1886 
w  K u ro p a tn ik a c h  i ta m  z am ieszk a ły , za ­
g in ą ł w  ro k u  1915 i od  teg o  czasu  n ie  
m a  o n im  żad n e j w ia d o m o śc i. W d raża  
s ię  p o s tę p o w a n ie  c e lem  u z n a n ia  go za 
zm arłeg o . O głasza  s ię  w e zw an ie , a b y  n a j­
p ó źn ie j do  6 m ie s ię c y  od  d n ia  o g ło sz en ia  
e d y k tu  w  g a ze c ie  u d z ie lo n o  S ąd o w i w 
B rzeżan ach  w ia d o m o śc i o zag in io n y m , a  
jeg o  s ię  w zyw a, b y  d a ł zn ać  o so b ie . g |

Sąd o k rę g o w y
B rzeżany , 16 lip c a  1927. 7405

T. 156/27. E d y k t. M iko łaj O czkow ski, 
u ro d z o n y  29 s ty c z n ia  1873 w  K iin ie rzu , 
z am ieszk a ły  w  Ś w ir /u , zag in ą ł ja k o  żo ł­
n ie rz  w o jn y  św ia to w e j w  ro k u  1914. 
Od teg o  czasu  n ie  m a  o n im  ż ad n e j w ia ­
d o m o śc i. W d raża  s ię  p o s tę p o w a n ie  c e ­
lem  u z n an ia  go za z m a rłe g o . O głasza  się  
w e zw an ie , a b y  n a jp ó ź n ie j do 6 m ie s ięcy  
od  d n ia  o g ło sz en ia  e d y k tu  w g azec ie , 11- 
d z ie lo n o  sąd o w i w B rzeżan ach  w iad o m o  
ści o zag in io n y m , a  jeg o  s ię  w zyw a by  
d a ł znać  o so b ie .

Sąd o k rę g o w y
B rzeżany , 29 lip c a  1927. 7408

T. 171/27. E d y k t. M ich ał Z iu syn  Kttn- 
s ta n te g e  i .P a ra s k e w ji  u ro d z o n y  21 lip c a  
1875 r. w  B oży k o w ie  i ta m  zam ieszk a ły , 
w  ro k u  1915 w T o b o lsk u  c iężko  z ac h o ro ­
w a ł i od  te g o  czasu  n ie  m a  o n im  w ia ­
d o m o śc i. W d raża  s ię  p o s tę p o w a n ie  c e lem  
u zn an ia  go za  zm arłeg o . O głasza  s ię  w e ­
zw an ie , a b y  n a jp ó ź n ie j do  6 m ie s ię c y  od 
d n ia  o g ło sz en ia  teg o  e d y k tu  w gazecie  
u d z ie lo n o  są d o w i w  B rzeżan ach  w ia d o ­
m o śc i o zag in io n y m , a  jeg o  s ię  w zyw a, 
b y  d a ł znać  o so b ie .

Sąd o k rę g o w y
B rzeżany , 23 s ie rp n ia  1927. 7406

' T. 202/27. E d y k t. M iko łaj C y b a lis ta  
sy n  J a n a  i  M arji, u ro d z o n y  14 k w ie tn ia  
1900 w  D ziczkach  i ta m  z am iesz k a ły  za ­
g in ą ł w  1920 r. jak o  ż o łn ie rz  w o jsk  u k r. 
z ac h o ro w a w sz y  n a  ty fu s  le ż a ł w  sz p ita lu  
w o jsk o w y m  w e W in n ic y  i od  teg o  czasu  
n ie m a  o n im  ż ad n e j w ia d o m o śc i. W d ra ­
ża s ię  p o s tę p o w a n ie  celem  u z n an ia  go za 
zm arłeg o . O g łasza  s ię  w e zw an ie , a b y  n a j­

p ó ź n ie j do  12 m ie s ię c y  od  d n ia  o g ło sz m a  
e d y k tu  w  g azecie , u d z ie lo n o  są d o w i w 
B rzeżan ach  w ia d o m o śc i o zag in io n y m , a  
jeg o  s ię  w zyw a, b y  d a ł znać  o so b ie .

Sąd  o k ręg o w y
B rzeżan y  10 s ie rp n ia  1927. 7421

T. 107/27/2. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  
c e lem  u z n an ia  za  zm arłeg o . P io tr  K w o lik  
sy n  M arcin a  z B rześcian , p o w ia t S am b o r 
p o w o ła n y  w r. 1914 do 77 p . p . w o jsk a  
a u s tr .  w a lczy ł w  ty m  sa m y m  ro k u  na 
fro n c ie  ro sy jsk im  sk ąd  d o s ta ł  s ię  do  n ie  
w o li. W  n iew o li ro sy jsk ie j w  T o m sk u  
m ia ł u m rzeć  w  r. 1915. W y d a je  s ię  p rze to  
o g ó ln e  w e zw an ie , a b y  u d z ie lo n o  S ąd o w i 
lu b  k u ra to ro w i D row i R o g u c k ie m u  adw . 
w  S am b o rze  w ia d o m o śc i o p o w y ż  w y m ie ­
n io n y m . Sąd ro z s trzy g n ie  n a  p o n o w n ą  
p ro śb ę  po  d n iu  1 k w ie tn ia  1928 o u z n a ­
n iu  za  zm arłeg o .

Sąd o k rę g o w y  O ddz. V.
S am b o r, 23 cze rw ca  1927. 7449

T. 189/27. Edykl.  Michał Kictor, syn 
S tan is ław a i Magdaleny, urodzony 4. 
m arca 1894 w Za-wa Iowie i lam zam iesz ­
kały, żołnierz wojsk ukra ińskich ,  zacho­
rowawszy na tyfus zm arł  w grudniu  1919 
roku w wojskowym szpitalu w W inn icy  
—  od lego czasu niema o nim żadnej wia 
doinośoi. Wdraża, się postępowanie  celem 
uznania, go za zmarłego. Ogłasza s i ę  w e­
zwanie,  mby najpóźniej do 12 miesięcy 
od dnia ogłoszenia lego edykln w gazecie, 
udzielono Sądowi w l lrze/annch  wouin- 
muśei n zaginionym, a jego się wzywa, 
.by dal znać o sobie. 7392

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 36. sierpnia  1927.

T 267/27- Edykt.  Jan Majka, syn F a ­
biano, urodzony 25 maja 1887 w Brzeza- 
mM-h i lam zam ieszkały ,  zaginął jako żo ł­
nierz h. 3 Ipułku artylerii  lorlecznoj a u ­
striackiej w IDl5 roku — od tego czasu 
niema o nim wiadomości. W draża  się po­
stępowa,nie celem uznan ia  go za zm arłe ­
go, a  m ałżeństw u  przezeń zaw ar te  za roz­
wiązane.  Ogłasza się wezwanie,  aby n a j ­
później do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w gazecie udzielono Sądowi okrę­
gowemu w B rzeżanach wiadomości o z a ­
ginionym, a jego się wzywa, by Ju l  znać 
o sobie. 7425

Sąd okręgowy.
B rzeżany. 6. września  1927.

LICYTACJE.
E. 1022/27/5. Edykl licytacyjny. Dnia 

23. l is topada 1927 o godz. 16 p rzedpołu­
dniem odbędzie się w niżej w ym ien io ­
nym  Sądzie, w  biurze Nr. IV. licytacja 
realności lwli. 412 kg, Z am ars lynów . W ar  
tość szacunkowa wraz z przynależylościa-  
m  17.706 zl. Najniższa  oferta 16.133 z! 34 
gr. Poniżej  najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi- W arunk i  l icy tacyjne i inne doku­
m entu  przejrzeć można w podpisanym  
Sądzie. 7154 3

Sąd powiatowy S. TT.. Oddział IV.
Lwów, 17. w rześn ia  1927.

E. 57/27. Edykl l icy tacyjny. Na w nio­
sek s trony  egzekwującej  Siani Ja w a  
Gruszki w Rozwadowie, odbędzie się 
dnia 14. października 1927 o gorlz. I l-lpj 
przed poł. w lut. Sądzie, sali Nr- 3, 1. p. 
n a  zasadzie .niniejszem zatw ierdzonych  
w arunków  licytacja następujących rea lno ­
ści: ks. gr. Rozwadów, whl. 686, pr. bud. 
214 o pnw. 2 a 22 ms, na niej stoją: dom 
m ieszkalny  drewniany ,  dachówką kryły 
o 3 pokojach i dwóch kuchniach, letnia 
kuchnia  drewniana ,  stajenka i komórka z 
2 chlewami, pgr. 29/1 ogród o pow. 1 a 
65 n r ’, na niej słoi studnia  betonowa, pgr.
30 rola o  pnw. 94 m* .i pgr. 15/24 p a s tw i­
sko o pow. 8 a 90 n r .  W ari  ość szacunko­
wa 7. p rzynależnośc iam i 15.529 zl. N a jn iż ­
sza oferta 7.765 zl. Do realności powyższej 
na leżą  naslijpuja.ee przynależnośc i :  fi
drzew owocowych, oszacowane na 20 zl. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie n a ­
stąpi.  7455

Sąd powiatowy. Oddział V.
R azwadów, dnia, 14. września  1927.

E. 606/27. Edykt l icytacyjny. Na ż ą ­
danie  Anlo,niego Wojnickiego w Grabowni 
ey zast. przez adw- dra Dobrowolskiego, 
odbędzie się dnia 14. l is topada 1927 o 
godz. 9 przodpol. w Sądzie  wym ienionym  
w b iurze  Nr. 15, l icy tac ja  l /ó  części realn. 
whl. 518, 1/5 części realn. 1008, 1/5 z l /4  
czyli 1/20 części realn- whl. 1041 ks-- gr. 
gm. TTumniska; objętych, zobowiązanego 
Marcina Wojnickiego w łasnych wraz z 
p rzynależnośc iam i,  skladającenw się z 
drzew owocowych, a to: 8 jabłoni, 1 grusz 
ki, 3 Irzesion, I 1 śliw, oraz I dębka. z n a j ­
dującymi się na: realn. whl. 1008 gm. 
Hummiska.  Nieruchomości powyższe  w y ­
s ław ione  na  licytację  ocenione na :  a tu 
whl. 518 na 411 7.1. 75 gr. whl. 1068 na  1

879 zl., whl. 1041. h a  35 zl. 57 gr. czyli 
hycanie n a  1.320 zl. 32 gr. Najniższa  cena 
-wszystkich realn. wynosi kwotę 835 zl. 
Poniżej -tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skulku. W arunk i  licytacyjne i odno­
szące się do tych nieruchomości dokumen 
ta (wyciąg tabularny, wyciąg hal., pioto- 
koly ocenienia i tal..! może każdy chęć 
kupienia, mający,  przejrzeć podczas go­
dzin u rzędowych w Sądzie w ym ien ionym  
w  biurze  Nr. 15. 7451

Sąd powiatowy, Oddział  TV.
Brzozów, dn ia  29. sierpnia  1927.

E. XV. 4974/20:14. Edykt l icy tacyjny, 
oraz' wezw anie  do zgłoszenia w ierzytel­
ności. Na wniosek Izraelu Mojżesza I .axa  
jako s l rony  egzekwującej , odbędzie się dn.
12. grudnia 1927 o godz. 10.30 przedpol, 
w sali  Nr. XV. na zasadzie  obecnie za-
I wierdy.onych warunków licytacja  n a s tę ­
pu jących  realności:  ks. gr. Lwów, whl. 
I/26 , whl. 187 II. l)z. Realność miejska we ' 
Lwowie przy  ul. Gródeckiej 1. 7, s iano-  I  
w iąca kamienicę  jednopiętrową z ol/cyną
i budynkiem parterowym, oraz z parcelą  
budowlaną, 'i g runtową łącznego obszaru  
914 metr. kwadr.  Insta lacja  wodociągowa 
i e lektryczna. Wartość szacunkowa w raz  
/  prznależ 663 zl. 41 gr. Najniższa r-ferla 
302 zl. Do realności powyższej na leżą  
następujące przynależności,  okna, drzwi, 
u rządzenie  elektryczne i wodociągowe, 
których I I '26 część oszacowane na 3 zł.
II gr.. oznacza sio wierzycielowi na łącz­
ną kwoto 1 I zl. 96 gr. Poniżej najniższej 
oleiły sprzedaż nie nastąpi.  • 7453

Sąd powiatowy. S. ]., Oddział N\
Lwów, ilnia 2. września .1927.

E. XxV. 2572/26/9. Edykl l icylaeyjny, 
oraz wezwanie  do zgłoszenia w ierzyielno- 
ści. Na wniosek strony egzekwującej  Ban- f 
ku Gospodarstwa. Krajowego Oddz. w Dro­
hobyczu, odbędzie się dnia 25. l is topada 
.1927, o godz. II przedpol.,  w biurze Nr. I 
76, na. zasadzie zatw ierdzonych  w a ru n ­
ków l i c y t a c j i  n a s t ę p u j ą c y c h  realności:  , 
ks. gr- Drohobycz-Lisznia,  whl- 668, w 
skład tej realności wchodzi pgr. 756/2 ob­
szaru  266 sążni-,  na której pobudow any 
jest dom m ieszkalny  i gospodarczy. W a r ­
tość szacunkowa wraz z przynależ!!.  
17790 zl. Najniższa,  oferta I 1866 x|. Do 
realności whl. 668 ks. gr. Drohobycz- 
Lisznia należą następujące p rzy n a leżn o ­
ści: a to ugodzen ie ,  studnia  i fi jabłoni, 
oszacowane nu 490 zl. JVniżej najniższej 
oferly sprzedaż nie nastąpi.  7452

Sąd powin-lowy, Oddział XXV.
Drohobycz, dnia 20. w rześn ia  1927.

U PA D Ł O ŚC I
Sa. 10/27/3. Edykl. Do m ają tku llersclia  

Lei by 2 im. i Marji G iii nsehlagów z Maksy- 
mówki o twarto postępowanie  ugodowe.
Wier/.ylełftości zgłaszać dc 2. listopada w 1
Sadzie powiat, w Dolinie, przed k tórym  
odbędzie się audiencja ugodowa 4- lisio- 
pada 1927, o godz, 9 raino. Komisarz ugo­
dowy Naczelnik Sądu o. Mac ja n Piórocki, 
zaś zawiadowca m asy  Mieczysław Wajda 
z, W eldzirza.  7.450 ;

Sąd okręgowy, Odddzia! IV
SI ryj, dnia 24. wrześniu .1927.

RO ZM AITE O B W IE SZ C Z E N IA
Cg. IX  c 739/27. E d y k t. S tro n a  p o w o ­

d o w a  S k a rb  P a ń s tw a  w n io s ła  sk a rg ę  
p rz ec iw  s tro n ie  p o z w a n e j N a fta li R oha* 
ty n  o 1013 zł. 41 gr. zpn . A u d je n c ja  do 
u s tn e j  ro z p ra w y  z o s ta ła  w y zn aczo n a  na 
5 p a ź d z ie rn ik a  1927 godz. 9 po ł. w  ty m  
są d z ie  b iu ro  N r. 112 u l. S ą d o w a  7 /III  p ; j
P o n iew aż  m ie jsc e  p o b y tu  s tro n y  p o zw a­
n e j  j e s t  n ie z n a n e , u s ta n a w ia  s ię  brata  
p o zw an eg o  S a lo m o n a  R o h a ty n a  zam ie - |
szk a łeg o  w e L w o w ie  u l. S a k ra m e n te k  20 
k u ra to re m , k tó ry  ją  b ę d z ie  z a s tę p o w a ł 
n a  je j  k o sz t i n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d o tą d , 
d o p ó k i o n a  sa m a  się  n ie  s ta w i i n ie  
u s ta n o w i p e łn o m o c n ik a . I ■,

Sąd o k rę g , c y w iln y . O ddz. IX.
L w ów  3 w rz e śn ia  1927. 7456 /

Proz. 3:1904/27. Sąd Apelacyjny ogla- I I
sza, żo Michał Taluch  m ia n o w a n y  nu- 1 ;
lar juszem  w Podbużu, zlożyl przysięgę 
służbowa i może swój urząd  objąć. 4748-3 \

Lwów, dnia 20 września 1927.

W ydział Powiatowy powiatu Lipno- 
skiego W ojewództwo W arszawskie 

ogłasza KONKURS 
p a  stanowisko dwóch drogomistrzów z plą­
cą X. kat.  urzędników państwowych.  —  [
Podania  składać do dnia I. l istopada .1927 1
roku, do Powiatowego Zarządu  Drogowe- j
go w Lipnie. 744-7 3

Podania, n iemczględnione pozostaną, 
bez odpowiedzi.

Przewodniczący W ydzia łu  Powiatowego 1
(— ) w z. Brzostyński.



• „GAZETA ■ LWOWSKA-*- z dnia • 2.- października 1927;

Urzędowa Ceduta I  óiiłdy Lwowskie!
P ią te k , 3 0  w r z e ś n ia  192 7 . N o to w a n ia  w  z ło ty c h .Nr. 185

A. Kursa efektów
Giełdy pieniężnej we Lwowie.

KA TEGO RJE :

I. Papiery państwowe.
5°/o P aństw , poż. K onw ers. 
8°/o P. zł. z r. 1925 w  zł. 
8°/o 1. zast. P ań stw . B. R oln.

II. Listy zastawne.
(bez k u p o n u  bież.)

8°/o B an k u  h ip . akc. do lar. 
4 >/2°/o Akc. B an k u  liip .
4°/o Akc. B an k u  h ip .
4 '/ 2°/o Bk. k red . z gal. 
4 '/2 °/o B anku  M ałop.
4 ‘/2°/o Bk. h ip . z em el.
4 */a°/0 Po l. Bk. k ra j.
4°/o P o lsk . Bk. k ra j.
4*/o T ow . k red . ziem .
4>/2°/o T ow . k red . z iem .
3°/o Tow-. k red . ziem . doi.

III. Obligi.
(b e z  k u p o n u  bież.)

4 l/2°/o K om un . P. Bk. k ra j. 
4°/o K om un. P . Bk k ra j.
4°/o K olej. lok. P . Bk. kr.

IV. Akcje. •
a) B a n k o w e :

A kcyj. H ip o teczn y  
B an k  k o m erc jo n a ln y  
M ałopo lsk i 
P o w szech n y  k re d y t. 
P rzem y sło w y  
R o ln iczy  S. A.
Z iem sk i k re d y to w y  
Z em eln y
B an k  Zw. Sp. Z arobk .

b) H a n d l o w e .  

„T e h a te "  T ow . akc.
c) P r z e m y s ł o w e :

A g ro h e m ia  f. szt. naw . 
B ro w ary  lw o w sk ie  
C h o d o ró w  Tow . Akc. 
„C h y b ie"  ia b r y k a  cu k ru  
Ćmielów- fab r. p o rc e la n y  
f  a b ry k a  lo k o m o ty w  
G alo ta  fab r. o b u w ia  
G a lic ja  R afin . n a f ty  
„G azo lin a  p rz . w ie rt.
„G azy w sc h o d n ie "
G ó rk a  fab r. c em en tu  
„G ró d ek "  P om . e le k tr. 
K a rp a lit  z ak ład y  lito g r. 
K ra k u s  f. w ó d e k  K raków  
N ie m o jo w sk i fab . p ap . 
„ N itra t"  Z ak ład y  chem . 
O ikos Z akł. p rz .-d rzew n y  
O rth w e in , K a ras iń sk i 
P a ro w o zy  S. A. b. m. 
P e z e t Pow . Z akł. bud . 
P o c isk  zakł. am u n .
P o lsk a  N a fta  p rz . w ie rtn . 
P o l. T o w arzy stw o  Budów-. 
P o tę g a  Tow . h u ty  żel. 
R ak szaw a  fab r. su k n a  
S ie rsza  g ó rn . zak ład y  
S p ó łk a  A kc. W ydaw -nieza 
„S trem " Z akł. ch em . 
T ep e g e  g ó rn icze  Z ak ład y  
T esp . Tow . ak sp l. so li 
T rze b in ia  fa b ry k a  m aszy n  
U rsu s  fa b ry k a  m o to ró w  
W ild  i Ska
Z ieleniew -skł fab r. m aszy n

W art.
nom .

zł 100
zl 100 
doi. 100

doi. 100 
zł 100 
zł 100

O sta tn ia
d y w id e n d a

P ła cą

zł.

Ż ąd a ją

zł.

sk o n w e r t .

zł 100 
zł 100 

do i. 100

zł 100 
zł 100 

1000 kor.

n i 2S0 
m 280 
m 280 
m  280 
m  280 
m  1000 
m  280 
ni 280 
zł 100

m 1000

m 500 
zł 100 
zł 100 
m  1000 
m  1000

m  140 
m  140
zł 20 
m  1000 
m  140 

10 zł. 
m  140 
m  280 
m 1000

zł 100 
m  500 
m  500 
zł 25 
m  350 
m  500 
m 500 
m  10000 
m  140 
m  140 
zł 10

m 700 
m  25 
m  140 
m 500 
m  500 
m  1000

skonw -ert.

■ sk o n w ert.

K w o ta  | P ła tn a

0-08 I 1/6 27 

0-05

5o/o
4-—

0-20

10’ -

10-40

0 0 3
0-04

4 -  
1 —

0-20
0-20
0-08

1/5 27 
11/5 27

1/7 27
1/2 27

1-05

5/7 2 7

1/9 27

13/5 27 
  1 _

4‘— 1/5 27

0-04

0-10

1-275 
0-20
2-50

1-25

15/5 27 

1/8 27

6/1 26

156-50
6 1 0

27-25

1-00
4-45

T ran sak c je

1-25

15

28-25 2

20-50

00

1-10- 1-20

75

21-00

158-00
6 - 2 0 - 6 2 5

2 7 -5 0 -2 7 -7 5

1 05 
4-50

2 8 5 0

20-75

B» Kursa walut i aewiz.
B ile ty  b an k o w e

K A I E G . O H J E :

Czeki, przekazy 
i wpłaiy

p ła c ą ż ąd a ją p ła c ą ż ą d a ją

zł. zł. zł. z t.

D o lary  a m e ry k a ń sk ie (za 1 S) __ _
--- — D olary  k a n a d y jsk ie (za 1 S) --- —
--- D y n ary (za 100) ---- —
--- --- F u n ty  sz le rlin g i (za 1 Ł) --- —
--- --- F ran k i b e lg ijsk ie (za 100) --- —
__ __ F ra n k i fran cu sk i (za 200) --- —
__ --- F lo re n y  h o le n d e rsk ie (za 100) --- —
--- F ra n k i szw a jca rsk ie (za 1001 --- — I
--- __ K o ro n y  a u s tr ja c k ie (za 100.000) --- —
--- --- K oro n y  czesk o -sło w ack ie (za 100) --- —
--- K o ro n y  d u ń sk ie (za 100) --- —

- K o ro n y  n o rw e sk ie (za 100) --- —
K o ro n y  szw ed zk ie (za 100) --- —
K o ro n y  w ę g ie rsk ie (za 100.000) --- —

--- --- Lei ru m u ń sk ie (za 100) --- —
L iry  w ło sk ie (za 100)

C. K rjrsa zbożowe
Giełdy zbożowej i towarowej we Lwowie.

C eny  ro z u m ie ją  się  w  z ło ty ch  za  100 kg 
bez p o d a tk u  spo ży w czeg o , m ie jsc e  

s ta c ja  z a ład o w an ia

P szen ica  k ra j. d w o rsk a  e x  1927 770—780 gr.
P szen ica  k ra j. z b io ro w a  ex  1927 740—750 gr.
Ż yto  m a ło p o lsk ie  ex  1927 690—-700 gr.
Ję c zm ie ń  -m ałopolski b ro w a rn ia n y  680 gr.
Ję c zm ie ń  m ało p . p rz e m ia ło w y  640— 650 gr.
Ję c zm ie ń  n ia łop i p a s te w n y  600 610 gr.
O w ies m a ło p o lsk i ex 1927 440 gr.
K u k u ru d za  ru m u ń sk a
Z iem n iak i p rzem y sło w e
F a so la  b ia ła
F a so la  k o lo ro w a
F a so la  k ra sa
G roch  ‘/a Y ic to rin
G roch p o ln y
B ob ik
M ieszan k a  p a s te w n a  w  z ia rn ie  
W yka
S iano  s ło d k ie  k ra jo w e  p ra so w a n e
S ło m a p ra so w a n a
H reczka
L en
Ł u b in  n ieb ie sk i 
R zep ak  o z im y  ex  1927 
M ąka p sz e n n a  40°/o i 
M ąka p sz e n n a  50o/o I 
M ąka ż y tn ia  50o/o |
M ąka ż y tn ia  60°/o )
G ry sik  k u k u ru d z ia n n y  
M ąka k u k u ru d z ia n a  
O tręb  ży tn i n e tto  bez w o rk a

K asza h re cz an a

K asza ja g la n a  
K asza jęczm ien n a  
P ę c ak
P ro so  ru m u ń sk ie  

M ak u ch y  k o n o p n e
K oniczyna  c ze rw o n a  k ra jo w a  n a tu ra ln a  
M ak n ieb ie sk i
W ork i ju to w e  w yr. S trad o m . W a rta  
C z ęs to c h o w ian k a  75 kg . za sz tu k ę  
W ork i u ż y w an e  d o b re , za  sz tu k ę

b ru tto  
za n e tto  łączn ie  

-z w o rk am i

C e n  y

od do
zł. zł.

1
48 00 49-00
45'50 46-5i)
37-00 37-50
39-00 41-00
36-75 37-75
3 4 5 0 35-50
29-00 30-25
31-50 32-25

70- 0 80-00
40-00 47-00
3 4 5 0 3 6 5 0

7-50 8-50
4-25 4-75

36-50 37-50
60-0(1 63 00

60-50 62-53

52-00 53-00
34-75 35-75
2 1 0 0 21-50

76-00 78-00

69-50 71-50
58-00 62-00

310-00 34O-00
115-00 135-00

1-70 1-80

1-50 1-60

U w aga

O znaczony  ciężar 
g a tu n k o w y  d la  
s ta n d a r tó w  o b o ­
w iązu je  do 15 
p a źd z ie rn ik a  1927

żó łty

p sz e n n y  19‘50 
do 20-00 

50°/0 c a ló w e k  
50%  p o łó w e k

k ra jo w e  34‘75 do 
35-75

d o b o r. b ez  k a n ia n k i 
s iw y  90’0 0 —110‘00

Biuro G iełdy. D yrek tor D r. PA N E T H .

KOMUNIKAT BIURA GIEŁDY.
M inisterstw u S karbu  reskryp tem  z dn. 

6 . w rześn ia  br- IX P. O. 8471/N J1 u stan o ­
wi!., oplalę s tem plow ą od k a r ły  um ow y 
(le rm in a lk il sporządzonej przez m ak ie ta  
giełdowego dla tran sak c ji g iełdow ych z a ­
w artych  na giełdzie w w ysokości 50 gr., 
zam iast dotychczasow ej c p la ly  w w yso­
kości 1 prom itle.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów, 50. września . 

Rb ry n k u  p a p ie ró w  d y w id e n d o w y ch  
ru c h  n a d a l o żyw iony . W  s to su n k u  do 
w czo ra jszy ch  n o to w a ń  u leg ły  k u rs a  p o ­
szczeg ó ln y ch  p a p ie ró w  p e w n e j p o p ra w ie . 
Z a in te re so w a n ie  zn o w u  zw ięk szo n e . 
Z w łaszcza  d ła  p a p ie ró w  p rz em y sło w y c h .

W  a k c ja c h  b a n k o w y ch  i p a p ie ra c h
cen to w y c h  sp o rad y czn e  ra u sa k c je . ___
d e n c ja  c h w ie jn a . U sp o so b ien ie  ożyw ione,

pro-
T en-

m o cu a . D ohir 
u trzy m an a .

8-91— 8*91a

R edakfep nacze ln y : JERZY KONARSKI.
R edaktor odpow iedzialny: PROKOP WE RNIKOWSKI.

OBROTY W AKCJACH.
Lwów, 30. w rześnia. 

H ip o tec zn y  1T0, 1-15, P 2 0 , C h o d o ró w  
158’00, C h y b ie  6’20, 6-25, G azy w sch . i 
27’50, 27‘75, P a ro w o zy  1 -05, Pezet. 4 ’50, | 
T esp  28-50, Z ie len iew sk i 20’75.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
Lwów, 30. w rześnia . j 

Z ie len iew sk i 20-25, 20'75, G ó rk a  64-00, | 
65-00, S ie rsz a  6 ’00, 6T 5, C liy b ie  6‘60, i 
J a w o rz n o  21‘00, 21-25, Bk P o lsk i 143-00, 
144'00, C eg ie lsk i 42-00, 43'00. T e n d e n c ja

T e n d e n c ja

PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA.
Lwów, 30. września.

B auk  P o lsk i 144'00, 146'00, 14500 , 
C u k ie r  5-35, W ęg ie l 104-00, 102-00,103-00 
S ta rac h o w ice  68'5C, 68'00, P o c isk  2 90, 
Ż y ra rd ó w  1825 . T e n d e n c ja  m o cn a . D o la r 
8-91.5/8. T e n d e n c ja  u trzy m an a .

G iełda zbożowa.
Lwów, 30. września.

Na. giełdzie Irans-akcji1 w kiirurui.izy 
:aiiimii.-i;ic.i w ramach wczorajszych mrln 
wali. oraz w suszonych wy[l<ikach*bur:i- 
czanych z dostawą do końca roku po cc 
nic zl- 15.50 loco Chodorów- Żyło pula- 
nr.i.lo i jest  w slaibym obrocie. Koniczyna 
eza rw ona  w wielkimn zaofiarow aniu  spa­
dla w cenie. Mak w zaniedbaniu .  — T en ­
dencja; u tnzym ana,  dla żyła  i koniczyny 
zniżkowa. Usposobienie spokojne.

D ru k a rn ia  Spółk i
W y d a w c a : 

W ydaw nicze /
SPÓŁKA AKCYJNA W Y D A W N IC ZA .
Grodki i Ska pod zarz. J- Pl<>c ^


